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Urzędowe sprawozdanie | 
o atakach ma porty włoskie. 


0 


Atak włoski na flote austryacka. 
(Telegram c. k. Biura Forcfpondeneyjnego.} 


Wiedeń, 25 maja.. 


Telefoniczne urzędowe sprawozdanie o akcyi flotowej nad ranem dnia 24 maja opiewa, jak na- 


stępuje: 

Dzisiaj przed wschodem słońca, a więc w 12 godzia po wypowiedzeniu wujny przez Wło- 
chy, c. i k, flota wykonała równocześnie szereg skutecznych akcyj na wybrzeżu wschodniem 
Włoch od Wenecyi aż do Barletta. Na Wenecyę lotnik marynarki rzucił 14 bomb, wywołał po- 
żar w arsenale, silnie uszkodził jeden kontrtorpedowiec, obrzucił bombami dworzec, magazyn 
olejów i hangar na Lido. PY ge si 
„,  Kontitorpedowiec »Scharfschiiizes wieugagł do bardzo wąskiego kanału PortoCorsini; gdy 
udgle znalazł się tuż obok rowu strzeleckiego pelnego żołnierzy, Wojsko w tym rowie było zu- 
pełnie zaskoczone i po większej części zostało przez nas wystrzelane, poczem również trzy 
zupełnie ukryte baterye nadbrzeżne otworzyły silny ogień z armat około 12 cm. na krążownik 
»Novarac i torpedowiec »80«, które stały przed ujściem kanału. Torpedowiec »80< trafiony 
został w miejsce, gdzie znajduje się menaż oficerska. Jeden żołnierz został ciężko zraniony, 
a łódź została przedziurawiona. 

„Novara prowadził dalej walkę działową, aby pomódz kontriorpedowcowi i łodzi do 
wydobycia się z tej sytuacyi. „Novara“ ostrzeliwał rów strzelecki i zdemolował koszary, ale 
otrzymał kilka pocisków. Porucznik okrętowy Persich i czterech marynarzy zostało zabi- 
tych, czterech ciężko rannych, kilku lekko rannych. Straty nieprzyjacieła są jednakże 10 
albo 20 razy większe. „Scharfschuetze* jest zupełnie . nietknięty, torpedowiec „80%, któ- 
rego otwór na razie zatkano suknem, dojechał do Poli. 

W Rimini krążownik pancerny „St Geośz* ostrzeliwał dworzec i most. 

W Sinigaglia ckręt wojenny »Zrynyi« zdemolował most kolejowy, wieżę wodną, port, a budynek 
stacyjny, pociąg i inny jeszcze budynek zgorzały. 

W Anconie gros floty ostrzeliwało stare fortyfikacye, obóz artyłeryi i kawaleryi, warsztaty ejek- 
trowni, dworzec, gazometr, magazyn nafty, semafor i stacyę radiotelegraticzną, Przez pociski i po- 
wstałe pożary wyrządzona została olbrzymia szkoda. Dwa parowce w porcie zostały zatopione, 
a jeden nowo wybudowany parowiec, który już był gotów do spuszczenia na wodę, został znisz- 


czony. Opór stawiały tylko lekkie baterye i kitka karabinów maszynowych naszym dwom kontrtor- 
pedowcom. 


W jedynym nowoczesnym forcie Alfredo Savio, wprawdzie w chwili rozpoczęcia ognia sta- 
ła załoga przy armatach, ale dwaj lotnicy nasi, którzy zjwili się w odpowiedniej chwili, spę- 
dzili ich ogniem karabinów maszynowych tak gruntownie, że już więcej nie wrócili, 

Lotnicy ci i jeszcze trzeci lotnik, obrzucili także halę kaiocnową w Chiaravalle, położoną 
dalej w głąb kraju oraz kitka chjęktów wojskowych 39 bombami. 


„Balen „Citta de Ferrara“ rzucił bez skutku kilka bomb na okręt wojenny „Zriny* i usi- |spaliło się pedczas ostatnich walk 17 domów. 
, gdy przybyli dwaj lotnicy, któ- | Między innemi zupełnemu 
sam lub imny balon już w pół go- ¡dworzec kolejowy wraz z innemi budynkami 
do Aucony. Niewatpliwie chciał | kolejowymi. W mieście w czasto walk poniosło 
e mu towarzyszyły, poczęły uciekać |Śmierć ckoło 40 cywilnych osób. — Przy 0- 
ił i zniknął w kierunku południowo. |Strzeliwaniu miasta jeden 


łował zaatakować wracającą fiotę naszą, ale szybko uciekł 
rzy zresztą wszystkie swoje bomby już byli Wyrzucii. Ten 
dziny po północy widziała Flota nasza w połowie drogi z Poli 
On się dostać do Poli, Gdy jednakże dwa okręty, któr 
przed naszym ogniem działowym, balon również zayyróc 
zachodnim, ale zdaje się całkiem fioty naszej nie widział, 


Most kolejowy nad rzeką Potenza był przez okręt wojenny »Radetzicy: ostrzeliwany i został |lów działowych padło do ugrodn klasztoru QQ. 


uszkodzony. 
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$ Przemyśl w ręku rosyjskiem. 


(Telegram własny »Nowej Reformy<). 


4 7 m wa ba ków 


Nowi komendanci. 


Sprawozdawcy tutejszych dzienników donoszą z austro-węgierskiej wojennej kwatery pra- 
SOWEJ: : ; 


Wiedeń, 25 maja 


Wydaleni a Przemyśla żydzi opowiadają, że komendantem fortecy przemyskiej został 
zamianowany generał Artamonów, komendantem zaś miasta generał Kiriakow, Władzę poli- 
cyjnę objęli urzędnicy rosyjscy, sprowadzeni ze Lwowa. i 


Budowa foriów i mestów. 


Fo odjeżdzie cara wzięto się do budowy fortyfikacyj żelazno-betonowych. 

W miejsce mostów, wysadzonych w powietrze przez nasze wojska, zbudowali Rosyanie 
tymczasowe mosty. Zerwała je powódź, po której Rosyanie zbudowali nowe mosty prowizo- 
Tyczne. | : 

k e 
Kozacy w Przemyślu. 
Pierwsi weszli do miasta dla wzmocnienia załogi kozacy, którzy uatychmiast reucifi się do 
rabowania, Atoli później zostali surowo ukarani, niektórzy nawet śmiercią. 

Ludności, pozbawionej środków żywności, spieszy z pomocą Czerwony Krzyż obok in- 
nych towarzystw dobroczynnych. 

' 
Wydalanie żydów. 

Wkrótco pu vdwiedzinach cara, podczas których byiy zamknięte wszystkie uice i okna, 
musieli żydzi opuścić Przemyśl i rejon forteczny. Poprzednio pociągano ich do ciężkich robót. 
Inteligencya zamiatala ulice. i i j 


i 
Wywieziemie 629 povorow ych. 
600 mieszkańców Przemyśla, obowiązanych do służby wojskowej w armii austryackiej, 


wywieżli Rosyanie. 


Z podróży 
bo odzyskanym terenie kraju. 


Dzięki uprzejmości jednego z oby- 
wateli miasta, który odbył automo- 
bilem podróż po odzyskanym przez 
zwycięskie wojska sprzymierzone te- 
renie kraju naszego, otrzymujemy na- 
stępnjące informacye: 


Qsaczemie Przemyśla, 


s Budapeszt, 24 maja 
»Az Est« pisze o polożeniu wojennem w Ga- 
Weyi: 
Ciśnienie wojsk naszych na linii Przemyśl- 
Gródek znajduje wyraz w ciągłem zyskiwaniu 
dalszego terenu, - Wojska sprzymierzone rozpo- 
częły już oblężenie Przemyśla. 

: Wojska, posuwające się linią Gródka, stoją 
już na odległość strzału armatniego od linij ko- 
,lejowej, która jest jedynem połączeniem dla za- 
togi rosyjskiej w Przemyślu. Wojska sprzymie- 


W Jarosławiu, jak nam siamiąd donoszą, 


zniszczeniu uległ 


przez linię, ma której w zimie staly wojska ro- 
syjskic. : 

Na pewnym odcinku wojska sprzymierzone 
podsunęły się już pod fortyfikacye polowe da- 
teformatów; :pociski -inno uszkodziły dach wnych fortów przemyskich i zajęły stanowiska 


granat padł na ra- 
tnsz i wybił w dachu duży otwór. Kilka strza- 
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Okręt wojenny »Adm. Spaun« z czterema kontrtorpedowcami ostrzeliwał most kolejowy nad | klasztorny i refektarz. 
rzeką Sinarca, stacyę kolejową, lokomotywy i t. d. w Campomarino, semafory w Tremiti i 


uszko- 
dził semafory w Torre di Mileto. 


W czasie najgwallownieisaych walk, które 
się toczyły o Jarosław w dniach 15 i 16 bm. 
Okręt wojenny „Helgoland: z trzema kontrtorpedowcami ostrzeliwał Viesto i Manfredonia | kilkaset osób schroniło się do tego glaszloru. 
i spotkał się koło Barletta z dwoma włoskimi komirtorpedowcami, które natychmiast wziął pod | Najgwałiowniejsze walki toczyly się na przed- 
ogień i ścigał. Jeden z nich uszedł, drugi, »Turbine«, został przez nasze kontrtorpedowce »Cse- |nieściach oraz w gminach na zachód od Jaro- 
pele i »Tatras odparty ku Pelagossa i trafiony granatem w maszyny i kocioł, przez co stał się nie- |sławia położonych. 
zdolaym do ruchu i natychmiast się zatrzymał, połeżył się, paląc się, i zaczął tonąć. Poddał się on. 


»Csepel< , »Tatra« i »Likas wyratowały 35 ludzi załogi między tymi komendanta, główne- |lo 


go oficera i 


„Wieś Kruhel została zbombardowaną i spa- 
ną, podobnie wieś Pawłosiów. W Pawłosio- 
kierownika oddziału maszynowego i zabrały ich do niewoli. Akcya ratunkowa do- | wie spalila się większość zabudowań chłopskich 
znała przeszkody skutkiem zbliżania się z północnego wschodu na odległość 9.000 m, okrętu |i Vulynki gospodarskie hr. Siemieńskiego. 


wojennego typu „Vittorio Emanuele“ i krążownika pomocniczego. W następnej walce ognio- 
wej tylko »Csepel< został nieznacznie trafiony, przyczem jeden żołnierz ciężko a dwaj iekko |*00 kroków cd samego Jarosławiu. 


zostali zranieni. Na ogień odpowiedział »Helgoland 


brym skutkiem. 


i kontrtorpedowce, jak się zdaje, z do- 


Linie strzeleckie znajdowały się w oddaleniu 


| W Jaroslawiu, w czasie Inważy: rosyjskiej, 
„pełnił trudne obowiązki burmistrza dyr. gimn. 


E PRZ si i s 5 y 3 i 2 
Najbliższy dystans wynosił 8.000 m. Po krótkim czasie okręty nasze znajdowały się poza DP- Nowak, który zaskarbił sobie wdzięczność 


obrębem ognia. Oprócz podanych powyżej, c, ìk. flota nie miata żądnych strat, 
rm M 


Fałszywy zapał wojenny. 


Berlin, 24 maja. 

„Berliner Tageblatt“ donosi z Rzymu: 

Zapał wojenny istnieje właściwie tylko w 
prasie włoskiej i pośród grup demonstrantów, 
zapłaconych przez trójporozumienie. Wprawdzie 
Izba deputowanych i senat stanęly w swojej 
wiekszości po stronie rżądu, ale ci sami ludzie, 
którzy dzisiaj wołają: „Niech 
zakrzyczą go, jak 


tylko sprawa nie pójdzie 
gładko. 


żyje Salandra',' 


1 H ah ;3 . | . 
osła Sidżba diennikatdła wojenna, 
Lugano, 25 mają. 

Król podpisał jeszcze w piątek wieczór pel- 
nomocnictwa wojenne. Rząd w porozumieniu ze 
sztabem generalaym zorganizował wejenną 
sżużbę prasową, Wszystkie czynniki intereso- 
wane oświadczyły się przeciw wpuszczeniu pry- 
watnych korespondentów dziennikarskich na te- 
ren wojny. Wojskowa wladza włoska utworzy 
w głównej kwaterze biuro prasowe, według 


wszystkich mieszkańców. P. Nowak urzędował 


przy pomocy pp. Dobicckiego, kasyera gminne- 
£0 i ks, kanonika Fussa. Obecnie został zamia- 
nowany w Jarosławiu komisarz rządowy w 0- 
piu p. Romanowskiego, 

Płac w Petkiniach pod Jarosławiem 
tknięty, natomiast zniszczeniu uległa Wiązo- 
wiica, majętność ks. Czartoryskieh. Pałac 
miejscowy, kościół i szereg omów, spalily się 
od pocisków armatnich. 

Łańcut ocalał zupełnie, spalily się tylko trzy 
domy. 


+ : . , 5 , > : DERA St ala 100 157Ć į b 
A naród? Gdzie podział się lud w tem pań-| wzoru innych państw prowadzących wojnę. — W Przeworsku pałac uiegł zniszczeniu ze 


stwie demokratycznem? Studenci opanowali u- 
licę, ludzie zaś, którzy potrafili przemówić, zo- 
Stali na ezas usuniąci przez cichą mobilizacyę. 
Ale co owi ludzie mają w sereu, można wyczy- 
tać ze smutnych twarzy żolnierzy, przeciąga ją- 
cych ulicami, i z łez thunu kobiet i dzieci, że- 
gnających odjeżdżające koleją wojska. 

Zapał wojenny jest maly, zarówno wśród ar- 
mii, jak pośród ludu. 


bet harms a Wartęćći armii wo: 


H . 
GE], 

„. ligl. Rundsehau" donosi z Paryża: 

Wielkie wrażenie wywołał tu artykul fachow- 
ca militarnego fraucuskiego, ogłoszony przez 
„Deiite Gironde“. Artyku zostal w połowie 
przoz cenzurę skonfiskowany, z drugiej połowy 
jednak wynika wyraźnie, że autor niezbyt wy- 
soko ocenia wartość armii włoskiej i zdołności 
strategiczne jej przywódców, ostrzega też 
Francuzów przed wygórowanemi nadziejami i 


Ra zi m 


uważa za wykluczone, aby wkroczenie Wioch| 
zmienić mogło zasadniczo obecną syluacrę wo-| 
ienną. Przygotowuje on opinię francuską na 


nożliwe początkowe niepowodzenia włoskie. 


Zaden dziennikarz nie będzie zatem dopuszczo- 
iny do głównej kwatery. 


Nastrój w Watykanie, 


»Frankfurter Zeitung: donosi z Amsterdamu 
pod datą 21 maja: 

»Tijd« donosi, że papież jest bardzo zasmuco- 
ny biegiem wypadków ostatnich. Jeszcze w po- 
czątkach poprzedniego miesiąca żywił papież 
nadzieję, że można będzie uniknąć wojny prze- 
ciwko katolickiej monarchii austro-węgierskiej. 
Ale zniknęla nadzieja, gdy na miejsce parla- 
mentu wstąpiła ulica, podźzegana przez tajne 
stowarzyszenia. 

Watykan wie, że nawet król włoski czynił 
hezskuteczze wysilki, ażeby się oprzeć tym 
wpływom. W palacu królewskim była tragi- 


ala 


etli 


[ezna chwila, gdy trzeba bylo wybrać albo woj- | 


'nę, albo rowolueyq i zagrożenie tronu. Teraz 
rzad i dwór poeculebiająa rozkladowym Żywie- 
| Łom. 


kwestya rzymska wysunie się na pierwszy plan 
ś zbliży sia do zozwiazanią 


Watykan wie, że w czasie wojny włoskiej | 


wactrznemu, rafinerya cukru ocalała, spłonęła 
tylko surowńia, 

Dębica, jak donieśliśny, bardzo ucierpiała, 
shalilo się przeszło trzy czwiuwde miasta. — Na 
|'micjseu przez cały ezas pozostał ks. kanonik 
| Wolski, dwóch księży wikarych i jeden nau- 
| czycici ludowy. Reszty inteligencyi tam nie 
; było. z 
|--W Korczynie pod Krosnem spaliło się od po: 
cieków kilka domów. W Korczynie zabrali Ro- 
spanie czterech księży jako zakładników, mia- 
nowicie ks. Kłeczka, ks. De Schmidta, ks. Roz- 
, Marynowskiego i ks. Koszalkę. W Łańcucie u- 
dało się zbiedz ks. Koszałce i wrócić do Kor- 
| czyna. 
| Krosno ocalało. 
W Jarosławiu, Łańcucie į Przeworsku staro- 
,stowie już urzędują. Szli oni z Rzeszowa pic- 


| chat 


ą na miejsce przeznaczenia. . 
W Jarosławiu przybyła po inwazyi inteligen- 
leya mieszka przeważnie w klasztorze 00, Ro- 


i ometów 


przy zewnętrznym pasie fortów. 

Przygrywka działowa do koncenirycznego 
ataku rozpoczęła się już. Działa wojsk sprzy- 
mierzonych bombardują umocnione ruiny da- 
wnych fortów. 


„Sianowiskę Rumunii, 
Wiedeń, 24 maja. 

Dzienniki ogłaszają w streszczeniu artykul 
bukareszteńskiego pisma »Uniwersule. Artykuł 
pochodzi z pióra byłego deputowanego Jana 
Peudescu, który pomiędzy innemi pisze: 

Rumunia krocząca drogą polityki realnej, 
nie może pójść śladami Włoch w ieh polityce 
| awanturniczej, przeciwnie dobrze zrozumiany 
|intoreg narodu nakazuje stanowczo Rumunii, 
ażcby trzymała się zdala od akeyi włoskiej. — 
Obecnie naród rumuński ma obowiązek popie- 
rania swoich cdprowiedzialnych czynników poli- 
tycznych. O lesach Rumunii nie stanowi Rzym, 
iani żadna inna stolica, lecz Bukareszt. O tem 
musi wiedzieć świat cały. 

Począwszy od tej krytycznej chwili, Rumu- 
nia odsuwa się od Włech mimo wspólności ra- 
sowej, o której dawniej za” myśleliśmy, a 
która dla nas będzie w przyszłości bolesnem 
ws *"mnieniem. 


Nacisk Rosyi na Serbię. 
' Berlin, 25 maja. 

»Lokal Anzeiger« donosi z Sofii: 

Według zgodnych wiadomości z Niszu, Ro- 
sya wywiera silny nacisk na Serbię, aby wypeł- 
nila obowiązek sojusznika i podjęła nową o- 
fenzywę przeciw Austryi. Zdaje się jednak, że 
Serbia na plan ten się nie godzi. 


Romhadowamis Davia Z SRODKÓW, 
(Tel. wł. »Nowej Reformys.) 


Wiedeń, 


25 maja. 
Dzienniki donoszą z Genewy: 
Agencya Havasa (Paryż) donosi, że w ponie- 
działek samołoty niemieckie zjawiiy sie nad 


Paryżem i rzuciły na miasto bomby. 


OORE ATY] 


ystkie urzędy pocztowe; miejscową: 


) rafik; goncys J. Hopoms; 
9; Biuro dzienników 'M. Hupczyca, ul, Jagiollońs ka 7 
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od wiersza. — Głosy 


poswiąteczne, zamieszczone 
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N. K. N. 


Prezydyum N. K, N. zwraca uwagę wszyst» 
kich komitetów powiatowych narodowych w 
Galicyi na okólnik wysłany onegdaj w sprawie 
zjazdu prezydyum tychże komitetów, który ed» 
będzie się w Krakowie w dniu 6 czerwca. Pre- 
zydyum wzywa wszystkie prezydya, ażeby, 


|bezzwłocznie na posiedzeniach komitetów wy- 


brały delegatów na ten zjazd i nazwiska tych 
delegatów podały jaknajspieszniej najpóźniej 
przed 30 maja departamentowi organizacyjne- 
mu N. K. N. w Oświęcimiu celem uzyskania dla 
tych delegatów odpowiednich legitymacyj do 
wjazdu do twierdzy. 

Również przypomina prezydyum N. K. N. 


wszystkim komitetom powiatowym, ażeby, 
wspólnie z" referentami wygotowały wedle 


przesłanych im już formularzy dokładne spra- 
wozdanie z dotychczasowych czynności. Spra- 

wozdanie to musi być nadesłane do 28 maja b. 
r. do departamentu organizacyjnego w Oświę- 
cimiu celem ogłoszenia go drukiem. 

* Prezydyum N. K. N. wzywa niniejszem tą dro- 
gą wszystkie te komitety powiatowe, które 
znajdują się w niedawno od najazdu rosyjskiego 
uwolnionych powiatach, ażeby również zgłosiły 
się do udziału w zjezdzie bez względu na mo- 
żność zwołania już teraz posiedzenia komite- 
tów. W szczególności zwraca się prezydynm N. 
K. N. do przewodniczących względnie człon- 
ków tych komitetów, gdziekolwiek oni się znaj; 
dują, ażeby adresy swoje przesłali departamen- 
towi organizacyjnemu do Oświęcimia i o ile są, 
na miejscu swej dawniejszej działalności przed-. 
łożyli w tym samym terminie sprawozdania 7 
prac komitetów. 


od Admtmaistracyl, 
Do dzisiejszego numeru załączamy dla naszych 
prenumeratorów zamiejscowych czeki Po  itowej 


Kasy oszczędności, s 


KRONIKA. 


Kraków, 25 mają ~ 


Nastepny numer „Nowej Reformy“ ukaże Eię 
i jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy: 
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


Namiestnik dr Korytowski przybywa dzisiaj o 


rzone posuwają się ciągle naprzód i przeszły godz. 2 po południu do Krakowa. 


Konferencye o duchowem odrodzeniu narodu 
polekiego wypowie w kościele akad. św „Anny ks. 
biskup Józef Sebastyan Pelezar we czwartek, pią- 
tek i sobotę, t. j. 27, 28 i 29 b. m. o godz. 62 wie- 
czorem. : 

Nasze zniszczone wojną zabytki sztuki w Gali- 
cyi zachodniej, Č. k. konserwator zabytków dla 
Galicyi zachodniej p. dr Tadeusz Szydłowski bę- 
dzie mówił na powyższy temat we czwartek dnia 
27 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali „Collegium 
minus“ przy ulicy -Gołębiej 1. 11, tuż przy głów- 
nym gmachu uniwersytetu i to na dochód sekcyi' 
Samarytanina opieki nad Legionistami. Szanowny 
prelegent objechał w misyi urzędowej powiaty! 
Wieliczka, Bochnia, Brzesko, Tarnów, Gorlice. No- 
wy Sącz i Limanową i w prelekcyi swej przedstawi 
rzueonc na ekran obrazy zniszczonych kościołów 
m. in. w Staniątkach, Grabiu, Uściu solnem, Szcze- 
panowie. Radłowie, Wojniczu, Sękowej (stary ko- 
ściół drewniany), oraz fotografie zniszczonych Qior-' 
lic. Wstęp po 1 K, 501 20 h 
- Wydawanie legitymacyj na pobyt w twierdzy 
lodbywa się od trzech dni. Dzisiaj kończy się wy- 
dawanie legitymacyj osobom, należącym do II 
kategoryi, a jutro odbierać będą legitymacye do 
kategoryi trzeciej i trwać będzie przez trzy dni. 
Równocześnie dzisiaj przed południem rozpoczęło 
się wydawanie odznak metalowych w biurach ma- 
gistratu, oficyny, I piętro. , Na razie wydawane 
są odznaki od Nr 1—40.000. Na drzwiach po- 
szczególnych biur mieszczą się wykazy wydawa- 
nych tam legitymacyj i odznak i według tych wy- 
kazów należy się uryentować, do którego biura 
należy się udać. 

Przy zgłoszeniu po odbiór odznaki należy oka. 
zać legitymacyę i fotogzaiię, zaopatrzoną legaliza- 
cyą i świadectwo szezepienia ospy. 

Od samego rana dzisiaj w magistracie krakow- 
skim panuje ożywiony ruch, wszystkie biura i ko- 
rytarze są przepełnione publicznością. W biurze 
przy placu W.W. Świętych pod 1. 1 odbiera pu- 
bliczność świadectwa szczepienia ospy. Wydawa- 
nie legitymacyj i odznak jest zorganizowane do- 
skonale, to też odbywa się szybko i sprawnie. 

Drożyzna na targu. Targ dzisiejszy odznaczał 
się malem ożywieniem i bardzo małym dowozen 
środków żywności, zwłaszcza nabiału, a za to bar 
dzo wysokiemi cenami. Masła przyniosly wieśnia- 
czki niewiele, żądając za nic cen bajecznych, jaj 
z (rudnością, mało i drobnych, dostać można było 
po cenach taryfy maksymalnej. Prawdziwie nato- 
miast orgie drożyzuy Święciły przekupki, sprzeda 
jące jarzyny: dość powiedzieć, że za funt cebuli 
żądano, i z konieczności płacono 1 K 1011 K 
20 b za funt, jak za ananasy. Jest to skutek tego, 
że ccbulę usunięto z taryfy maksymalnej. Tym- 
czasem okazuje się potrzeba welągnięcia także wie- 
lu innych artykułów do taryfy, także i niektórych 
sezonowych trwalszych, bo gdy tylko jakiego ar 
tykulu niema w taryfie, handlarze na jego cenie 
odbijają sobie te »siratye, jakie ponoszą przy sprze- 
dawaniu artykułów objętych tarylą. Obok tego zaś 
należy poczynić wszelkie kroki w celu zwiększenia 
dowozu żywności do miasta, zwłaszcza ułatwić 
dowóz, bo drożyzna zaczyna przybierać rozmiary, 
“nioma w piące uirzymanie się nie-milionerom. 
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Polskiej” piesn pogrzebowa: „Witaj Krolowo*. dnia 8 maja powrócili znowu. W dniu 10 

Na tem zakończyła się uroczystość poświęcenia |maja Rosyanie poczęli burzyć stacyę kolejową i li- 
usogił i krzyżów na grobach zatkniętych w Kra- się kolei. W poniedziałek dnia 11 maja admini- 
snem, Lasocieach i Słupi. Miejscowy i okoliczny |ntracya rosyjska opuściła Kielce, tym razem juź 
lud, który z powodu tej uroczystości w ten dzień | bezpowrotnie. TOP SEP ra 
świętował — dziwnie nastrojony wracał do swoich We wtorek dnia 12 maja wojska rosyjskie Gyu- 
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2 teatru miejskiego. Wczoraj wystawiono po |ośmiu Ľegionistów zajął się zarząd miasta, wy- 
raz siódmy w sezonie „wojennym“ „„Halkę* z wy- | szukując dla nich na miejscu zajęcie w magistra- 
borną p. Hendrichówną w roli tytułowej. Partyę „cie i u poszczególnych kupców. 

Janusza po wyjeżdzie prof. Ludwiga do wojska, | Wkrótce zmarł jeden z tych Legionistów Mie- 
powierzono p. Zatheyowi.” Stolnikiem był p. Isa- |czysław Szpunar, a pogrzeb jego zmienił się 
kowicz, Dziembą p. Mazanek. Żywo oklaskiwano |w olbrzymią manifestacyę patryotyczną w Tar- 


= :Fiota włoska. 
Fodalisay niedawno wykaz ląduwych sil 
zbrojnych włoskich — obecnie chcemy przy- 
pomnieć naszym .czytelnikom wykaz sił Italii 
na morzu, których obszerniejszy przegiąd robi- 


p. Łowczyńskiego, który doskonale usposobiony, 
pięknie odśpiewał partyę Jontka. = 

Noc pod Przemyślem. Korespondent „Pester 
Lloydu*, Ludwik Biró, tak opisuje noc, spędzoną 
z wojskami, oblęgającemi obecnie Przemyśl: 

Nie całych dwadzieścia kiłometrów na północny- 
wschód od Birczy znajduje się mała wieś Olszany, 
która leży już w rejonie wojskzamykają- 
cych Przemyśl od zachodu. Rosyanie 
zbombardowali też wieś tę dnia 17 maja. 

W nocy z 18 na 19 maja nocowałem w pobliżu 
tej wsi na szczerem polu pośród naszych biwaku- 
jących wojsk. Była to ciepła, spokojna i cicha 
noe. Żaden szmer nie zdradzał, że pierścień oblę- 
żniczy zwycięsko napierającej ammii rozłożony jest 
tutaj dokoła twierdzy, nawiedzanej zmiennemi lo- 
sami. Co najwyżej wśród nocy od południowej lub 
południowo-wschodniej okolicy zamkniętej twier- 
dzy tu i owdzie odezwał się jednorazowy huk, wi- 
docznie daleki grzmot dział. 

Wojska nasze biwakowaly spokojnie w połu. — 
Ogniska obozu otoczone były rozmawiającymi 
i nucącymi z cicha żołnierzami. Można było niemal 
było zapomnieć, że jesteśmy pod Przemyślem, za- 
ledwie dziesięć kilometrów od pamiętnego miasta, 
gdy po nastaniu ciemności ukazał się olbrzymi bia- 
ły snop światła rosyjskiego reflektora na nocnem 
niebie. dla przeszukania całego horyzontu. Herol- 
dem czujności rosyjskiej załogi, broniącej Przemy- 
śla, była to wiązka białego światła, która się po- 
jawiła po zachodzie słońca i aż do brzasku dnia 
bez wytchnienia krążyła wokoło. 

U nas zaś ogniska biwakowe zagasały powoli. — 
Żolnierze nasi zapadali w sen. Cichy i spokojny sen 
rozpostarł się po obozie, podczas gdy nad wzgórza- 
mi, wznoszącemi się ponad nami, ciągle jeszcze 
pojawiał się ponownie snop światła reflektorów ro- 
syjskich. 

Czasem wybłyskiwał żółty deszez światła rakiety 
świetlnej, dalsza oznaka, że wewnątrz twierdzy 
czuwają. 

Aż do świtu trwała ta podniecająca niema gra. 
Z brzaskiem dnia ożywił się także i nasz obóz. — 
Nad Przemyślem zaś pojawiły się latawce, otoczo- 
ue rojem białych chmurek szrapneiowych. Żadne- 
mu z latawców nie wydarzył się wypadek. Około 
godz. 7 rano znikły z powietrznego przestworza. 
W naszym obozie rozpoczyna się pracowity, ale 
spokojny tryb dnia powszedniego, podczas gdy od 
południa dochodzi coraz silniejszy grzmot armat. 

Prezydyum Towarzystwa Kółek rolniczych u- 
prasza usilnie członków zarządu głównego, wybra- 
nych na ostatniej ogólnej radzie w Rzeszowie w d. 
9 lipca 1914 r. o łaskawe podanie obecnych swych 
adresów do prezydyum Towarzystwa, Wiedeń, VI, 
Mariahilferstrasse 1 c, II piętro. 

Ofiara poświęcenia. Czytamy w „Gazecie Lwow- 
skiej": Anna Ochsnerówna, córka znanego przemy- 
słowca, zmarła onegdaj w Białej w 19 roku ży- 
cia, nabawówszy się szkarlatyny w czasie pielę- 
gnowania chorych i rannych w szpitalu rezerwo- 
wym Czerwonego Krzyża. Ś. p. Ochsnerówna od 
początku wojny pełniła ciężkie obowiązki pielę- 
gniarki w tym szpitalu, niezwykłym w tak mło- 
„dym wieku poświęceniem i gorliwością zdumiewała 
otoczenie, & dla biednych chorych i rannych nie- 
ocenioną była opiekunką. 

Polonia za granicą. (B.P.N.K.N.) W wycho- 
dzącym w Konstatynopolu dzienniku „La Defen- 
se" — pod redakcyą Mehmeda Zóki, ukazał się d. 
b maja artykuł przedstawiający powstanie Naczel- 
nego Komitetu Narodowego, utworzenie Legio- 
nów i działalność tychże na polach walk. 


? HiP j 
Oddanie Legionistów m. Ternowowi 
Polityka rosyjskiej komendy wojskowej w Tar- 
nowie miała widocznie jasno wytknięte drogi. Sta- 
rano się, wedle ustałonego w Petersburgu szabło- 
nu, odegrać rolę „oswobodzicieli" możliwie kosztem 
„najtańszych ustępstw z zastosowaniem szerokiego 
giestu, równocześnie jednak urządzano tajemne ło- 
wy na podejrzane i wpływowe osobistości. Naczel- 
na komenda okazywałą się nieraz przystępną i ła- 
skawą dla tych, co się do niej zgłaszali — ale nie- 
zależnie od tego „ochrana“ robiła swoje: demora- 
lizowała słabe charaktery i wywoziła co tygodnia 
po kilka, a nawet kilkadziesiąt ludzi w głąb Rosyi. 
Typowym objawem tej metody politycznej było 
oddania „miastu Tarnowowi ośmiu Legionistów, 
wziętych do niewoli. Ten akt łaskawości nie prze- 
szkodził jednak tej samej komendzie, że tuż przed- 
tem jednego z TLegionistów, rodem z Królestwa 
Polskiego, kazała powiesić. Nasz korespondent pi- 
sze nam z Tarnowa w tej sprawie. 


bi — 20 maja. . 

Z rozkazu główno-dowodzącego gen. Radki 
Dimitrjewa przybył oficer sztabowy Pustnikow 
Z Radomyśla do Tarnowa, kazał zwołać do sali 
magistrackiej na oznaczoną godzinę obywateli 
tutejszych, zapowiadając, że na zebraniu tem 
odbędzie się akt oddania pod opiekę miasta Le- 
gionistów, których pojmano w grudniu do nie- 
woli podczas bitew pod Łowczówkiem, Mszan: 
Szlachecką i Lichwinem, Sensacya była nielada. 
Obywatelstwo zgromadziło się licznie. Przybył 
również burmistrz dr Tertil, Sprowadzono o- 
wych Legionistów. Na mownicę wstępuje oficer 
rosyjski Pustnikow, władający wcale biegle i 
kwieciście językiem polskim, i wygłosił oracyę 
na temat rzekomej wspaniałomyślności i dobro- 
ci rosyjskich władz wojskowych wobee miasta 
i względności dła młodocianego wieku jeńców. 
Mowca przedstawił tych młodych bohaterów ja- 
ko ofiary zbałamucone przez „niesumienną agi- 
tacyę*, ofiary, które, wstępując w szeregi Le- 
gionów polskich, nie zdawały sobie sprawy, że 
czynem tym wyrządzają „szkodę* własnemu na- 
rodówi. Zarząd armii rosyjskiej postanowił 
wszystkich młodzieńców obdarzyć wolnością 
i niniejszem zwraca ich pod opiekę ich społe- 
czeństwa. 

Zabrał następnie głos burmistrz dr Tertil, za- 
strzegając się zaraz na wstępie, że na poruszoną 
kwestyę polityczną nie daje bezwarunkowo nd- 
powiedzi, zaś za złagodzenie rygorów wojny 
wobec młodych rodaków swoich podziękował. 

Na tem skończyla się ta cała scena, zaaran- 
żowana przez Rosyan w nadziei, że przez to 
zdołają pozyskać sobie Polaków... Rosyanie je- 
dnak powiesili równocześnie w Radomyślu Le- 
gionistę Kaszubskiego z Warszawy, o czem już 
doniosła „Nowa Reforma“. Losem uwolnionych 


nowie, pomimo że równocześnie na wieczny od- 
długoletniego 
dyrektora szkoły wydziałowej męskiej i żołnie- 


prowadzano spoczynek zwłoki 


rza z 1863 roku Karola Albrechta. W pogrzebie 


Legionisty wzięły udział nieprzeliczone tłumy 
publiczności tarnowskiej ze wszystkich sfer. Na 


trumnie, kryjącej zwłoki bohatera, umieszczono 
bagnet, a w żałobnym orszaku. postępowały 
panny ze wspaniałemi wieńcami, któremi później 


świeżą na cmentarzu przystroiły mogiłę. Sensa- 
cyę wywołało zjawienie się na pogrzebie Legio- 


nisty wielu oficerów rosyjskich. Przemówień 


żadnych na pogrzebie nie było. | 


Cicha, a jednak tak znamienna manifestacya 


patryotycznych uczuć ogółu tarnowskiego oby- 
watelstwa, podczas rządów nieprzyjacielskich, 
zapisze się trwałemi zgłoskami w pamięci mia- 
sta. Tomasz Pluta. 3 


Rozkaz komendanta Legionów 


Naczelny komendant Legio- 
nów Durski, marszałek polny 
porucznik, wydał po swojem 
przybyciu do Piotrkowa rozkaz 
dzienny do legionistów tego 
brzmienia : 


„Żołnierze! Po dłużącej się, jak wieczność, 
kilkutygodniowej przerwie, spędzonej w dali od 
was, w celu poddania się koniecznej operacji, 
wracam dziś znowu pod nasze znaki, by objąć 
z powrotem zaszczytne dowództwo nad powie- 
rzonymi mi Oddziałami Legionów polskich. 

Radość i dumę powrotu w wasze szeregi, któ- 
rym łaskawa Opatrzność pozwoliła w rzeczywi- 
stość zamienić sen tylu pokoleń narodu i wkro- 
czyć ze zwycięską bronią w ręku na teren gne 
bionej przez Moskwę ofiarnej ziemi Królestwa 
Polskiego, zakłóca przykra nieobecność II. bry- 
gady Legionów polskich. Wypróbowane i spra- 
wne te oddziały ze znaną odwagą i męstwem, 
które szacunkiem przejmuje dla Was szeregi 
zmagających się armii, walczą teraz na innym, 
niestety, terenie operacyjnym i również, jak my, 
tęsknią do mającego niebawem nastąpić złącze- 
nia wszystkich sił Legionów polskich na ziemi 
ojczystej. 

Wierzę, że imponujące, w niemałej mierze 
i nasze, sukcesy wojenne na wszystkich tere- 
nach walk znacznie przyspieszą tę upragnioną 
chwilę i rychło danem nam bedzie obok boha- 
terskiej brygady Piłsudskiego ujrzeć i tę drugą 
dzielną brygadę Legionów polskich, która w dłu- 
gich i uciążliwych bojach w Karpatach i Gali- 
cyi hartowała męstwo i żelazną nieugiętość. 

Ogień nieprzyjaciela i niezłomna chęć zwy- 
cięstwa były waszymi nauczycielami, a powaga 
chwili i wielkość sprawy uczyniły was pojętny- 
mi uczniami sztuki wojennej. 

Ta wasza zdolność i tradycyjne męstwo dają 
niezłomną rękojmię, że stanowicie godny zaczyn 
ojczystej armii, która za zgodą wielkodusznego 
monarchy Austryi zdobywać będzie w dalszym 
ciągu wolność naszej ojczyźnie i zgnębi odwie- 
cznego Polski ciemięzcę. 

Żołnierze-Legioniści! Na ziemi ojczystej wi- 
tam was wezwaniem do dalszej poważnej i zwar- 
tej pracy, do dalszych walk i zwycięstw; ostrzem 
bagnetów piszcie uniwersał, jak rodzima kraina 
ma po sprawiedliwości w waszej chwale zakwi- 
tnąć. 


ucisku Moskwy patrzy na was i czeka zasłużo- 


nej pomsty“, 
2 kralu. 


Poświęcenie mogił i krzyżów. Piszą mam z Li- 
manowskiego: ' 

Zwiedzając pobojowisko krwawych zapasów gru- 
dnżowych w powiecie limanowskim, wiele mogił 
znajdziesz czy to na dogodnym terenie w bliskości 
chat, czy też na mało dostępnych górach — gdzie 
je tylko pastuszek lub myśliwy przypadkiem od- 
kryć może. Najwięcej może z całego powiatu lima- 
nowskiego jest ich w gminach: w Krasnem, Laso- 
cicach i Słupi, kryjących liczne zwłoki bohaterskich 
strzelców tyrolskich. Pogrzebani są w obcej ziemi, 
a jednak jakby w Tyrolu, bo wśród uroczego wień- 
ca gór. Wspólne ich groby znajdują się przeważnie 
przy przydrożnych kaplicach i figurach. Dzięki ini- 
cyatywie i staraniom ks. Andrzeja Bogacza groby te 
dzisiaj bardzo mile się przedstawiają. — Każdy bo- 
wiem wspólny grób (a jest ich 10) jest gustownie 
wysypany i wykończony, skromnie, lecz pięknie 
przystrojony w krzewa i kwiaty, a nadto zabezpie- 
czony od profanacyi i uszkodzenia, bo otoczony 
dosyć grubą i wysoką siatką drucianą. — Wśród 
drzew dokola posadzonych na każdym wspólnym 
grobie dominuje zatknięty krzyż dębowy z napi- 
sem i liczbą w tym grobie spoczywających. W ten 
sposób udekorowane mogiły w dniu 8 maja popo- 
łudniu poświęcił ks. Teodor Magiera, przeor XX. 
Cystersów ze Szczyrzyca w asystencyi ks. Andrzeja 
Bogacza, ks. Dominika Jurkowskiego i ks. Jana 
Głąba. Cudna prawdziwie majowa pogoda sprzy- 
jallu tej uroczystości, to też ludu z całej okolicy 
zebrało się bardzo wiele, aby oddać ostatnią przy- 
sługę poległym i wziąć udział w nieznanej i nieby- 
wałej jeszcze tutaj uroczystości. Rzewna była to 
chwila, kiedy przy ostatniej mogile po vdprawieniu 
modłów żałobnych ks. Bogacz w serdecznych sło- 
wach przemówił do licznie zgromadzonego ludu, 
tłumacząc mu duniosłość i znaczenie tej uroczysto- 
ści, łzy zakręciły się w oczach wszystkich, gdy 
im wskazał na pozostałe po poległych żołnierzach 
na krzyżach i grobach: różańce, koronki, medaliki 
i książeczki do nabożeństwa, „które wyruszając 
na wojnę zapewne z ręki matki jako posag wojen- 
ny otrzymali. Oto wymowny dowód, że to także 
żołnierze Chrystusowi. Niechże tedy w Chrystusie 
Panu spoczywają ci tak dzielni wojacy, a nasi 0- 
brońcy! Niechaj im ta nasza ziemia polska — dzi- 
siaj tak sponiewierana, krwią i łzami przesiąknięta, 
lekką będzie! Cześć ich pamięci, a pokój ich du- 
szy!“ — tak kończył żałosne swe przemówienie 
ks. Bogacz wśród coraz to gwaltowniejszych szlo- 
chań i płaczów, jakie dochodziły z tłumu. 

Gdy na to wszystko patrzyłem, nie mogłem się od 
lez powstrzymać, bo niejako czułem i w obliczach 
zapłakanych ojeów, matek i żon czytałem, iż w 
tej rzewnej seenie upatrują może łos swoich sy- 
nów i mężów, 

Już prawie słońce miało zachodzić, gdy z rozbo- 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


Sto lat krzywdy polskiej, sto lat nieludzkiego ! 


Uczestnik. ` 


- 
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Ze Lwowa. 


" Z dzienników lwowskich, które zna- 
lazły się w naszej redakcyi, ogłasza- 
my następujące szczegóły: < 
Z powodu imienin arcybiskupów ks. dra Jozeīa 
Biiczewskiego i ks. Józefa Teodorowicza prócz 
wzmiankowanych już przez nas, odbył się zanoto- 
wania godny akt hołdu, złożony dostojnikom ko- 
ścioła przez wszystkie polskie instytucye fimanso- 
we. Aktem tym manifestowały nasze sfery finan- 
sowe swą solidarność i pełną świadomość swoich 
obywatelskich obowiązków. Reprezentacya, w któ- 
rej wskład wchodzili w imieniu Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego pp. Ekse. Wł. Kraiński, Vi- 
vien, Żaba, Rozwadowski i Włodz. Kozłowski, w 
imieniu Kasy oszczędności pp. Mochnacki, Piwo- 
cki i Jasieński, Banku krajowego dr Godlewski, 
Tow. wzaj. ubezpieczeń p. Toth, Banku hipoteczne- 
go dr Boziewicz, Banku przemysłowego p. Chodo- 
rowski, Banku kred. ziemskiego pp. Liptay i Roiń- 
ski, Banku zaliczkowego pp. Epler i Skałkowski i 
Banku kupieckiego Źmudzki — złożyła najpierw 
swoje podpisy u ks. arc. Bilczewskiego, następnie 
udala się do ks. are. Teodorowicza. Do dostojnego 
solenizanta przemówił Ekse. Wł Kraiński, na co 
ks. arc. Teodorowicz w gorących słowach podzię- 
kował. Treść przemówień dotyczyła konieczności 
skupiania i wytężania wszystkich sił w spełnianiu 
narodowych i obywatelskich obowiązków w tych 
krytycznych dla Polski czasach. 
$ 


ległych tutaj ofiar wojny. 


= ' 


Skutkiem zmian, jakie zaszły powodu rozwiąza- 
nia policyi miejskiej, ucierpiało też na tem biuro 
sanitarno-policyjne. Zarząd miasta, biorąc na uwa- 
gę konieczność istnienia takiego biura, objął je we 
własny zarząd, a kierownictwo jego powierzył ko- 
misarzowi p. Michałowi Burce, dodając mu do po- 
mocy dwóch agentów. Funkcye lekarskie pełnić 


chat i zapewne nie zapomni o grobach i duszach po- | ściły Kielce, ` kierując się w stronę Dęblina. We 


czwartek rano wkroczyły do Kiele pierwsze podja- 
zdy niemieckie, wkrótce zaś potem obsadziły mia- 
sto większe siły. O godz. 12 w południe komen- 
dant miasta rozpoczął swe urzędowanie. Wydano 
rozporządzenie, ograniczające ruch uliczny tylko do 
godz. 8 wieczorem. Tegoż dnia wzięto do niewoli 
wiela żołnierzy, którzy pozostali w mieście, aby 
oddać się do niewoli. Kozacy przytem sprzedawali 
swe konie po 2—3 ruble. 
*Po zajęciu miasta przez wojska niemieckie wieiu 
Łodzian, którzy pół roku z okładem znajdowali się 
w Warszawie i wchwiłi ostatniej przybyli do Kielc, 
znalazło możność powrotu do Łodzi. Tą samą drogą 
przewieziono niektóre pisma warszawskie. , 
Przy opuszczaniu miasta przez Rosyan ludność 
masowo zakupywała wielkie ilości wszelkiej żywno- 
ści i futrażu wprost za bezcen, mąki, herbaty, cu- 
kru, nafty i t. p. 
Z tego powodu do mielc wyjechali z Łodzi kup- 
cy, w celu nabycia herbaty i wyrobów tabacznych 
rosyjskich. 3 


md . m . 


Zmarli. 

Michal Wojciechowski, Krakowianin, je- 
dnoroczny ochotnik 16 p. p. obrony kraj., poległ 
3 maja w Żelechowie. 


Teatr miejski w Krakowie. 
Wtorek: „Uczeń szatana". 


Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 44 maja ter- 
mometr doszedł od -+ 94 do + 229 C.; barometr 
w nocy zaczął 8'ę podnos 6. 

Dnia 25 maja o godz. 7 rano stan barometra 7466 ter 
mometru -+- 126 O; wiatr: wsohodni. r 


Nadgraniczne twierdze włoskie. 


Słynny czworobok fortec lombardzko-wene- 
ckich Mantua-Peschiera- Verona-Legnano, na 


będą nadal dr J. Papće i dr Czączkowski. Lokal|których Radetzky w r. 1848 opierał swoje ope- 
biura sanitarno-policyjnego znajduje się przy ul.|racye wojenne, straciły swoje dawne znacze- 


Jachowicza. 
*k 


Odbył się tu z „anatomii“ 


nie od chwili, gdy Włochy zjednoczone posunę- 
ły swoje granice w głąb Alp. Z chwilą to oczy- 


przy ulicy Piekarskiej| wiście posunęła się w głąb owych gór także 


pogrzeb pułkownika ks. Światopełk-Mirskiego, 0-|graniczna linia bojowa obronna Włoch. Mimo 
raz dwóch innych oficerów. Zwłoki zmarłych zło-|traktatu sojuszowego z Austryą, ufortyfikowali 
żono w trzech sarkofagach, które przewieziono w | Włosi wejścia wszystkich dróg : wiodących - z 
sposób uroczysty na dworzec kolejowy. Za karawa-|Tyrolu i Karyntyi do Wenecyi lub Lombardyi. 
nami postępowali oficerowie, muzyka, oddział pie-| Włosi, o ile mieli na myśli tylko obronę swoje- 
choty, oraz sotnia kozaków dońskich i sybirskich. |go państwa, mogli poprzestać na tych zarządze- 


niach, które uniemożliwiałyby wkroczenie na 


Konstanty Koberwein, emerytowany radca |wielką nizinę nad rzeką Padem. — Ale Włosi 
apelacyjny, zmarł we Lwowie 28 kwietnia, prze- |mieli od początku plany, o wiele dalej sięgają- 


żywszy lat 69. 


ce i nie poprzestali na środkach obronnych, lecz 


Marya na Skrzywnie hr. Dunin Sulgostow- |podejmowali zarządzenia, wskazujące wyraźnie, 


ska, zmarła 19 kwietnia w 25 r. życia. 
Aleksander Ujejski, wlaściciecl dóbr, umarł 
we Lwowie. 


Z Królestwa Polskiego. 


— „Dziennik Poznański“ donosi z Częstochowy: 
Z okazyi dziesięciolecia istnienia szkół polskich 
w Królestwie odbyło się na Jasnej Górze uroczy- 
ste nabożeństwo w sobotę dnia 8 maja. Przybyli 
kierownicy i nauczyciele szkół częstochowskich, 
oraz inteligencya miejscowa, 


r Jednej 
z firm skonfiskował naczolnik powiatu towaru za 
6.000 rubli za to, że w ogólnym wykazie podała 
fałszywie ilość posiadanego towaru. 

Teatry, kinematografy, widowiska i t. d, zostały 
wyjęte z dnia 8 maja z pod władzy policyjnej, a 
oddane pod bezpośredni zarząd władzy prokurator 
skiej miejscowych władz niemieckich. e 

— „Gazeta Łódzka* z 18 b. m. donosi: „Poja- 
wiły się w kursie nowe serye bonów rublowych, 
których format jest większy od dotychczasowych. 
Papier nowych bonów jest znacznie trwalszy, a 
znaki wodne na nich mają na celu położenie tamy 
ich podrabianiu. 

— Z Włocławka donosi „Gazeta Łódzka” z dn. 
18 b. m: W tych dniach odbyło się w magistra- 
cie zebranie okolicznych ziemian, wójtów i sołtysów 
gmin z okręgu włocławskiego i nieszawskiego, na 
którem landrat dr. Buresch wyjaśnił zasady, jakich 
władze będą się trzymały w dążeniach swych do 
wyżywienia ludności w okolicach, którym już obecnie 
zagraża niedostatek, Treścią przemówienia było, 
aby wszyscy wójci w ciągu tygodnia podali do 
landratury dokładne wiadomości, ile i jakiem zbo- 
żem obsiano pola w gminie, ile morgów obsadzono 
ziemniakami, jak zasiewy idą i t. d. Najlepsze za- 
Biewy należy oznaczyć 1, dobre 2, średnie 3, 
liche 4 i każdy gatunek przedstawić w ilości mor- 
gów. Wszystkie te dane powinny być sumiennie 
obliczone i przesłane. Przypomina także landrat 
o obowiązku zasiania i obsadzenia każdego kawałka 
roli, Dworom pomódz winny wsie za umówioną 
upłatą. Na konia żywności, mianowicie jęczmienia, 
może każdy zostawić po 3 centnary do nowego 
zbioru, innego zboźa na paszę używać nie wolno. 


Z Klelc. 


Od osób, które przybyły do Łodzi z Kielc, do- 
wiaduje się „Gazeta Łódzka* szeregu szczegółów 
o życiu tego miasta, tak dłago odciętego od Łodzi. 
Kielce wcale nie neierpiały od zawieruchy wojen- 
nej. Budynki w mieście całe. W ostatnich czasach 
w Kieleach kwitł handel, wielu kupców porobiło 
majątki. Z okolic, w których znajduwały się pozy- 
cye wojskowe, usunięto w swoim czasie ludność za- 
równo polską, jak i żydowską, 

Jeszcze w październiku roku ubiegłego przy po- 
wtórnem zajęciu Kielc przez Rosyan, z Kielce i o- 
kolicy wysłano wszystkich przejezdnych, znajdują- 
cych się tamże. Przybył do miasta gubernator kie- 
lecki. Wydano rozkaz, aby zapasowi, którzy nie sta- 
nęli do mobilizacyi, oraz rekruci powołania ruku 
1914 i 1915 zgłosili się do wypełnienia powinno- 
ści wojskowej i do superrewizyi. Od ludności ży- 
dowskiej wzięto z Kielc zakładników. 

Zabrano również zakładników z miasteczek oko- 
licznych: Chmielnika, Stopnicy, Staszowa i innych. 
Pobyt Rosyan w Kielcach trwał pół roku. W dniu 
7 maja wydano rozporządzenie, aby administracya 


że pragną sobie ułatwić pochód do Tyrolu. 

Jeżeli spojrzymy na granicę austryacko-wło- 
ską na przestrzeni od przełęczy Stilfser Joch aż 
do morza Adryatyckiego, spostrzeżemy, że tu- 
taj kraje austryackie wbijają się klinem w pań- 
stwo włoskie. — Otóż Włosi przedewszystkiem 
obmyślili obronę przeciwko temu klinowi. 
Przedewszystkiem założyli miny pod gościńca- 
mi, wiodącymi przez przełęcze Stilfser Joch i 
Ponale do górnych Włoch, w ten sposób mogą 
w jednej chwili zburzyć owe linie komunikacyj- 
ne. 

Fonieważ atoli burzenie linij komunikacyj- 
nych przynosi szkodę także stronie, chwytają- 
cej się tego środka, więc Włosi zachowując s0- 
bie tę obronę na wypadek ostateczności, wy- 
budowali fort Bormio nad przełęczą Stilfser 
Joch, tudzież fort Ponte di Legno na północ od 
przełęczy Ponale. Ponieważ pomiędzy szczytem 
Ortler a grupą gór Adamello jedynie droga 
przez przełęcz Ponale ma znaczenie dla więk- 
szych działań wojennych, więc oba owe forty 
wystarczały aż nadto dla obrony, jednakże Wło- 
si zbudowali jeszcze fort pod Edolo, ażeby 
zamknąć dolinę Oglio. 

Utrzymanie się na łańcuchu gór zależy głó- 
wnie od zamknięcia dolin, przez które wiodą 
wszystkie drogi i koleje. To też Włosi zabezpie- 
czyli dolinę Chiesa fortem pod Rocca d'Anfo, 
a dolinę Adygi fortem Rivoli-Ceraino. — Forty 
owe są wykute w skale. Grupy fortów w Dolo- 
mitach zamykają drogę do dolin rzek Astico, 
Brenta i Piave. Stąd idą połączenia do miast 
Tremiio i Wenecya, tudzież Vicenza i Padwa. 
Pomiędzy Feltre i Belluno znajduje się ogromna 
przestrzeń zborna dla wojsk włoskich. 

Idąc w górę biegu rzeki Piave ku jej źródiłu, 
ujrzymy silne forty pod Pieve i Vigo, które ma- 
ją na celu obronę dolin rzek Piave i Taglia- 
mento już nad górnym ich biegiam. Obok tych 
fortec Włosi wszystkie inne linie komunikacyj- 
ne zaopatrzyli w miny. Te środki obronne by: 
ły dla Włochów przez dłuższy czas wystarcza- 
jące. Dopiero w r. 1904 komisya dla budowy 
fortec wyraziła inne zdanie i wypracowała na- 
stępujący program budowy fortów uzupełnia- 
jących: . 

1. Fort pod Ospetaletto dla zamknięcia doliny 
Tagliamento. 

2. Forty pod Forni-Avoltri dla zamknięcia 
wszystkich dróg wiodących do dolin nad gór- 
nym biegiem rzek Piave i Tagliamento z do- 
liny Gail przełęczami Tilliacherjoch i Plócken. 

3. Umocniona baterya koło Pontebby i fort 
pod Chiusaforte dla zamknięcia dolin Fela i 
Raccolana. 

4. Dla zamknięcia gościńca z doliny Isonzo 
forty pod miejscowościami Stupizza, Cividale 
i Momzane, tudzież przyczółek mostowy ` pod 
Lastisana. 

Jak się zdaje, budowa tych fortów, bateryj 
umocnionych i przyczółka mostowego zosta- 
ła rzeczywiście w całości przeprowadzona. _ 

Główne drogi pochodowe armii, działającej 
przeciwko górnym Włochom, podanc są już 
przez opis tych środków obronnych, względnie 
zaczepnych po stronie Włoch. — Najważniejsze 
drogi pochodu idą dolinami rzeki Adyga, Ta- 
glamento, Piave i Brenta, wiodące do prowineyj 
weneckiej. 

Forty zaporowe składają się zwykle z zapo- 
ry w dolinie i z fortu, umieszczonego na punkcie 
dominującym nad doliną i okolicą. — Forty. 
objęte planem z roku 1904 odpowiadają niaza- 
wodnie nowoczesnym wymaganiom, czego nie 
można powiedzieć o dawniejszych fortach. — 


rosyjska opuściła miasto. Urzędnicy magistratu, za- | Atoli należy pamiętać, że w górach nawet prze- 
lałej piersi licznie zgromadzonego ludu popłynęła |rządu gubernialnego, policya i poczta tegoż dnia | starzałe forty mogą stawić długi opór już z po- 
pod stopy niebieskie do tronu „królowej Korony | wyjechali z miasta, jednakże nazajutrz w piątek | wodu swojego naturalnego położenia. 


liśmy zresztą przel kilkoma miesiącami, w 
owym tzasie, kiedy to jeszcze się zdawało, że 
siłę zbrojną trzeciego ; członka  trójprzymierza, 
narazie „życzliwie neutralnego", * wygrać mo- 
żma będzie niezadłago jako atut przeciwko 
flocie francuskiej na. Morzu Śródziemnem. Te- 
raz podajemy krótki przegląd tych sił wśród 
innych okoliczności. a („pad 
"Należy tu przedewszystkiem: zrobić uwagę 
ze Włochy właśnie w ostatnich kilku latach 
wprost gorączkowo powiększały siły swojej 
floty. Podczas wojny przeciwko Turcy, w r. 
1911, Italia wozporządzała dwiema eskadrami 
08 okrętach pancernych liniowych, 8 krążo- 
wnikach pancernych, 2 torpdlowcach i 2 kontr- 
torpedowceach. Oprócz tego t. zw. dywizya flo- 
ty torpedowców skladała się z 1 pancemego o- 
krętu liniowego, 2 krążowników pancernych, 
1 krążownika opancerzonego i -28 torpedo- 
wców. Dywizya szkolna liczyła 3 starsze okrę- 
ty pancerne liniowe i 1 krążownik pancerny, a 
służbę na wodach wybrzeżnych pełniły 3 nad- 
brzeżne krążowniki, 5 krążowników opancerzo- 
nych, 2 łodzie działowe, 3 okręty do kładzenia 
min, 3 torpedowce, 60 torpedowców nadbrze- 
żnych i 9 łodzi podwodnych. Należy tu nad- 
mienić, że zarówno z pośród floty nadbrzeżnej, 
jak i z floty bojowej około połowy i torpedo- 
wiców i krążowników mniejszych, oraz pancer- 
ników włoskich jest starego typu, które nie 
mogą wchodzić w rachubę we . współczesnej 
wojnie morskiej na wodach «dleglejszych, 
wskutek małej szybkości, słabej konstrukcyi i 
niedostatecznego artyleryjskiego uzbrojenia. 

Od roku 1911 jekinak flota włoska zaczęła się 
szybko powiększać, Wykonywano pospiesznie 
dla niej okręty w warsztatach rządowych w 
Spezii (firma Armstronga — kapitał angielski, 
w prywatnych włoskich Ansaldo w Genui, oraz 
częściowo w Anglii. Jeszcze w r.1911 spu- 
szczolro na morze we Włoszech 3 pancerniki 
liniowe, każdy po 22.500 tonn, 2 małe, szybkie 
krążowniki po 3500 ton, 15 torpedowców i 2 
łodzie podwodne. Z początkiem zaś roku 1912 
rozpoczęto budowę 2 dreadnoughtów po 22.700 
ton, 10 antitorpedowców, 17 torpedowców- i 
11 łodzi podwodnych, oraz 4 naddreadnoughtów 
po 29.000 ton, zbrojnych w działa 38.1 cenii- 
metrowe o szybkości 25 węzłów na godzinę. 
Budowa wszystkich niemal tych statków, z wy- 
jątkiem owych dwóch naddreadnoughtów., zo- 
stala już ukończona. ,W nich ma flota włoska 
jednostki bojowe zupełnie współczesnego typu 
i wartości a są , 

Tak więc flota włoska liczy 12 pancerników 
liniowych, w tem 4 dreadnoughty: 3 spuszczo 
ne na wode w r. 1911 po 22.500 tonn i 1 wr. 
1910 o 21.000 ton, każdy zbrojny w 13 dział 
307/.-centimetrowych. Z pozostałych 4 pancer 
niki po 12.800 tonn zbudowane zostały w la- 
tach 1904-07, dwa po 13.400 tonn w r. 1904, 
a dwa ostatnie po 9.800 tonn w r. 1897, są więc 
przestarzałe. Doliczyć można tu, jeżeli oba z0- 
stały już ukończone, dwa dreadnoughty, „An- 
drea Doria“ i „Caio Duilio“, po 22.700 tonn, 
zbrojne również w 307/,-centiinetrowe działa, 
z 1000 ludzi załogi każdy. O naddreadnoushtach 
nie można mówić nawet z przybliżoną pewno- 
ścią, Z krążowników pancernych tylko dwa po 
10.000 ton są współczesne co do szybkości i 
uzbrojenia, z krążowników opancerzonych 
mniejszych cztery po 3600 tonn są nowego ty- 
pu. Natomiast łodzie włoskie podwodne mają 
być bez zarzutu. O bojowych kwalifikacyach 
floty włoskiej mówić teraz trudno, albowiem 
od czasów bitwy pod Lissą nie brała ona udzia- 
łu w żadnej akcyi wojenej. Załoga floty wło- 
skiej w czasie pokoju wynosi ogółem 37.500 
marynarzy, w tem 999 oficerów. ==- 1o = 


Redaktor „Ruskiego Slowa“ e wojnie 
austro-rosyjSkiej. 

Korespondent wojenny „Sonn- und Montags- 
zeitung“ pisze: : 

W Krośnie spotkałem pojmanego redaktora 
największego dziennika rosyjskiego w Moskwie 
„Russkoje Słowo”. Opowiadał on, że techniczne 
środki pomocnicze oraz organizaeya, którą wi- 
dział podczas transportu poza frontem austrya- 
cko-niemieckim, zachwiały w nim wiarę w zwy- 
cięstwo Rosyan, mimo że Rosya posiada jeszcze 
niczmierne rezerwy i pospolite ruszenic. Nato- 
miast cierpią Rosyanie wielki brak broni wszel- 
kiego rodzaju. Lud stoi wciąż jeszeze pod hy- 
pnozą haseł słowiaństwa, wyzwolenia Galicyi 
i zdobycia Konstantynopola. W. ks. Mikołaj 
i jego szef sztabu generalnego Januszkie- 
wicz cieszą się zaufaniem powszechnem. W 
ks. Mikołaj lubiany jest u Polaków (?), wyma- 
rzył sobie nawet stanowisko wicekróla Polski. 
French, jak wogóle Anglicy, z powodu ich 
egoizmu, przeszkadzającego ewentualnej akeyi 
rosyjskiej, są nielubiani, J o ff r e natomiast ce- 
niony wysoko mimo przeświadczenia, że Fran- 
cya stoi u kresu swych sił. O Serbii nikt nie 
myśl. * ' , 
W. ks. Mikołaj zachodził często aż w naj: 
przedniejsze rowy strzeleckie. Car kilkakrotnie, 
jak w Królestwie Polskiem, dochodził aż do 
stanowisk rezerw. W. ks. Mikołaj kilkakrotnie 
własnoręcznie zastrzelił oficerów, którzy, za- 
pominając o swoich obowiązkach, trzymali się 
zbyt daleko za frontem. Liezbę zbiegów wojsko 
wych, wałęsających się w odzieniach cywilnych, 
oceniają. na 75 tysięcy. 

Geniuszu Hindenburga obawiają się Rosya- 
nie zwłaszcza od niemieckiego przełamania się 
pod Łodzią. Dla sztuki wojennej br. Conrada 
Hoctzendorfa mają Rosyvanie wielki szacunek. 
Cześć dla cesarza Franciszka Józefa jest nad- 
zwyczajna. Energią cesarza Wilkelma oraz 
czynna służba jego synów są powszechnym: 
przedmiotem podziwu. Kilkakroć powtarzał re- 
daktor: „Gdybyśmy posiadali waszych ofice- 
rów i wasze uzbrojenie, z trzecią częścią naszej 
armii moglibyśmy podbić świat cały. Niestety, 
panuje u nas dczorganizacya', 
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